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2 K miesięcznie 
z odsyłką.

Zagranicą miesięcznie 2 M  30 f .. 
3 fr. 50 ctm., 2V2 szyi. 70 cm. amer

tygodniowo w  Krakowie 40 h., 
z  dostawa do domu 46 h.

Cena numeru
pojedynczego
Reldamacye otwarte są wolne od 
opłaty pocztowej. —  Redakcya 
rękopisów nie zwraca i bezimienr

dvw  Katów nie uwzględnia.

1 0 h
Organ centralny polskiej partyi socyalno-demokratycznej.

Wychodzi codziennie o godzinie 6 wieczorem.

Redakcya i Administracya 
Kraków, Dunajewskiego 5.

T ele fon  R edakcyi Nr. 396. 
Te lefon  Adm in istracyi N r. 2314.

Konto czekowe Nr. 34.095. 
Fach pocztowy na listy Nr. 116, 
Adres telegr.; Naprzód Kraków.

Dział inserątowyr 
td. Gołębia L. 2. L > .

(Róg ni. Brackiej)
• Te lefonu  N r. 1354.

Konto czekowe 910.
Ceny ogłoszeń: Za miejsce wier
sza petitem 36 h. Za miejsce wier- 
a s  petitem w  nadesłanem 90 h.

a s a

Armia rosyjsko-rumunska wyparta za Seret.
Rekonstrukcya gabinetu w Austryi. —  Koalicya odmawia paszportów 

do Sztokholmu. —  Zesłanie cara na Syheryę.
j,O siłę i całość wojska 

polskiego”
czyli L  P. P. za pomiarkowaniem.

G barakteiystycznem  jest, że dziś naw ót E. 
P . P . zaczyna z n iepokojem  spoglądać na oiwe 
fcepreisye, do których pchają majzaciekiejei „o- 
tezyściciele" Legionów .

W  p iśm ie  sw ojem  „S trażn iey " z  dn ia 10 hm. 
W yw odzi:

„ W  Legionach  iirwa ferment, k tóry  —  jeże li 
feo n ie za leczy ręka  oględna i  serce z  m ądrością  
Ikr parze idące —  łacno doprowadzić m oże do 
Zupełnego zaniku tych kadrów  przyszłego w o j
ska polsk iego."

Organ L. P . P . pochwala taką „samacyę", któ- 
*aby usunęła tego łub owego „w archoła", a w  
Wypadku najgorszym  chociażby „ca ły  oddzia ł" 
Legionów , ałe trw ogą p rze jm u je go  „sanacya" 
ha oeleip bez m iary.

P isze tedy da le j:
„Całk iem  jednak inaczej przedstaw ia się spra

wa, Jeżeli w  im ię  rzekom ej sanacyi propaguje 
Bię środki, które nie uleczenie chorego organiz
mu, ale niezbędną jego śm ierć w yw ołać miu- 
Szą. W  kierunku takim  prą, niestety, zarówne 
pewne organizaicye polityczne, jak  i n iektóre 
frup y w  sam ych Legionach  czynne. U w ażają  
6ne, że praw ym  żołnierzem  polskim  może być 
tylko ten, kto n iedawno przepisanej przysięg i 
dokonał, że ktokolw iek  się od tego uchylił, a 
thociażby tylko czyn ił zastrzeżenia, ten n ie go
dzien w  w ojsku  polskiem  śłużyć i  jak  najrych lej 
Usunięty być w inien. N ie  czekając więc utwo
rzenia się R ządu  po lsk iego  i  ostatecznej z jego  
strony sanac.yi sprawy w ojskow ej, żyw io ły  
wspomniane chcą za w szelką cenę pozbyć się 
z Leg ionów  n ietylko  tych żołmiierzy-królewia- 
Eów, którzy przysięgi odm ów ili i  dzisiaj są o- 
sadzeni w  obozie w  Szcziypiómie, ale i  tych, k tó 
rzy jako Galiicyanie cło przysięg i w cale n ie byli 
pociągani i  ty lko  o swą sympatyę czy solidar
ność są podejrzani.

Zarazem  żąda się coraz to n o w y c h  o f i a r  
5 pośród ciała oficerskiego, przeprowadza dy- 
cnisye takich naw et oficerów , których obałamu- 
fesnie hasłam i radykalnem i z cała pewnością za 
przejściowe uważać można. D rogą podpisyw a
nia dek laracyi w  zasadzie słusznych, lecz w  
ch w ili obecnej jaknajm niej stosownych, gdyż 
nie liczących się z głębszym  podkładem  przesi
lenia Legionow ego, drogą usuwania ze stano
wisk kierow n iczych  w  kom endzie Leg ionów  o- 
ficerów, podejrzanych o zbytn ią „poje,dnaw- 
czość", drogą propagow ania i  rek lam owania 
projektów  w ojskow ych, skazujących na ostra
cyzm i banicyę większość pułków  Legionowych, 
drogą straszenia ogółu polskiego, Rady Stanu i 
stronnictw  politycznych  rzekom ą tendencyjno
ścią tych pułków, ich jakoby koalicyjnemu sym- 
Patyain i —  w szystkim  tym  chce się steroryzo- 
Jvać czynniki decydujące i skłonić je do akcyi.

W idząc, że Tym czasowa R. Stanu, ta  naczel
na dzisia j w ładza polityczna Legionów , za całość 
ich przed przyszłym  rządem  polskim , a przede
wszystkiem  przed Narodem , odpowiedzialna, w  
szeregu uchwał swoich uznała za wskazane o- 
Sraniczyć kary i  dym isye, w yn ika jące na tle ob
szernego przesilenia, w  Legionach, do w ypadków  
istotnie koniecznych i n ieuniknionych, że je- 1 
dnak jest przeciw na w szelk im  reprtesyom m a
sowym, ż y w io ły , którym  się spieszy do zdoby
cia w ładzy absolutnej i  niczem  niekrępowanej 
Zarówno nad życ ie m  cyw ilnym  jak  w o jsk o w y m , 
dokładają wiszelkich starań, by tę rozumną, je 
dynie przez troskę o dobro przyszłego w ojska ,

opolskiego dyktowaną w olę  Rady Stanu sparali
żować, unicestwić, pom inąć.

W  innym  ustępie tego dłuższego artykułu pi
sała jeszcze „Strażnica.", że w iadom ości „o cięż- 
ki-em przesileniu, k tóre przechodzą Leg ion y  w  
zw iązku  ze sp raw y  przysięgi, a  następnie u w ię
zien ie Piłsudskiego, budzą n ietylko n iepokój, ale 
w prost paniczne ubawy w najszerszych kołach  
społeczeństwa"...

Słowem, w idzim y, że L , P . P . pod w pływ em  
zoryentawnfia się o stanie opin ii, stara .się 
stirząchnąć z siebie odium  w  danej sprawie, a 
zarazem  otrząsnąć się w  te j dziedzin ie z  kom 
pan ii z t. z. Centr. Narodowem , które jednoczy 
w  sobie „szarfm acherów " j  dawało poklask n a j
dalej idącym  ich  projektom . ,

Rocznicowa Akademia 
we Lwowie.

W e wtorek 7 sierpnia odbyła się w e Lw ow ie 
w  sa li rady m ie jsk iej uroczysta akadem ia dla 
uczczenia roczn icy przekroczenia g ra n icy  przez 
oddzia ł w ojska po lsk iego  pod wodzą P iłsu d 
skiego.

Sala i  ga lerye przepełnione. Zw yż 1000 osób u- 
czestn iczyło w  zebraniu. P rzem aw ia ł poseł inż. 
Moraczewfski.

K to  słyszał przem aw iającego poisła M oraczew- 
skiego, ten zrozum ie, z  jak iem  zainteresowa
niem  słuchali obecni mówcę, gdy charaktery
zował dw ie opinie, dw ie zasady polityczne, zw al 
czające się w  Polsce od 150 lat, gdy w ykazyw ał, 
za k tórą po lityką  naród m usi iść, gdy przepnowa 
dza ł paralelę m iędzy N. K. N. a T. R. St. Oba te 
cia ła  polityczne w itano przy ich  .powołaniu z 
en,tuzya'zmem, gdyż w idziano w  nich objaw  zgo
dy narodowej. Po  dłuższej epoce produktywnej 
pracy w padały w  ręce jednego stronnictwa, tra
ciły  w iarę w  s iły  w łasnego społeczeństwa, opie
ra jąc  się o s iły  obce, przez co zabiły się w  op i
n ii narodu i  um arły politycznie, choć nie do
czekały się pogrzebu.

M ów ił o powstaniu św iadom ej w o li łuldu, o 
przyczynach uśw iadom ienia narodowego chło
pów  i  robotników  w  Królestw ie i Galicyi, o po
lityce Kpła polskiego w  ostatnich dwóch m ie
siącach, o losach legionu i  aresztowaniu P ił
sudskiego.

W śró d  la ik ó w  dużo zn a jd u je  się ludzi powąt
p iew a jących o jego ta lenc ie  dowódcy i  męża sta  
nu. A  p rze c ie ż obecna w o jn a  p rze w ró c iła  n ie 
od w o ła ln ie  w s z y s t k ie  dotychczasowe poglądy 
ta k ty k ó w . N a  p ie rw s z y  p la n  w ysu n ę ła  s ię  po
no w n ie  zasada s ta ra  ja k  św ia t, ale k tó re j n i - 
dostrzeg a no w śró d  p ow od zi n ie z w y k le  l i c z 
nyc h, n ie z w y k le  e rud yc znyc h te o ry i. W ed le  v

zasady w ym aga się od wodza um iejętności po
zyskan ia bezwzględnego zau fan ia  swych podko
mendnych.

Burza oklasków, towiarzyszących k ilka  m inut, 
nagrodziła  m ówcę.

Następnie poseł odczytał wnioski, uchwalone 
na posiedzeniu K o la  6 sierpnia 1917 i  w ezw ał 
obecnych, zgadzających się z jego opinią, ilż na
leży w ezw ać Koło do energicznego a szybkiego 
działania w  m yśl tych uchwał, ażeby zam ani
festow ali awe zapatryw anie oklaskam i.

W szyscy obecni pow stali i  sala zatrzęsła się 
Od1 oklasków.

Położenie wojenne.
Korespondent w ojenny „Beri. Tgb lt." pisze o  

obecnej sytuacyi wojennej na  wschodzie:
Mackensen jest obecnie w  posiadaniu poprze

cznego połączenia Panciu-Com esti i  zam knął 
w yjścia  z dolin Pu tny i  Susity. Im  bardziej prze 
ku północy, tem  niebezpieczniejsze staje się po
łożenie rum uńskich wojsk, znajdujących się n «  
zachód od niego w  pasie w zgórz nad Seretem , 
którym  zagraża podw ójne okrążen ie.'D latego też 
zacięcie bronią Się tam  Rum uni i  Rosyanie, po
dejm ując gw ałtowne ataki, k tóre w praw dzie n ie 
dają już zysku w  terenie, ale pozw ala ją  zyskać 
na czasie i n ie dopuszczają do przerw an ia  fron 
tu. .Gen. Szczerbaczew pośw ięca pułki i bryga
dy, aby utrzym ać odcinek Seretu aż do u jścia 
Trotusu, póki rosyjsko-rumuńska arm ia nad 

górnym  Trotusem  i  w  dolinach Ojtos i Casinu 
nie zdoła się w ycofać ku Onesti.

W ojenn i sprawozdaw cy n iem ieccy stw ierdza
ją, że o fenzyw a rosyjsko-rumuńska, rozpoczęta' 
koło połowy lipca i trw ająca do ostatnich dni, 
była nadzwyczaj zażarta. A tak i trw a ły  dalej, 
nawet, k iedy wskutek przedarcia się Niemców; 
koło Z łoczowa ogólna sytuacya zupełnie się 
zm ieniła. W  ciągłych atakach, szczególnie na 
Gasinului, poświęcono kw ia t świeżo w ystaw io
nego i  zorganizowanego w ojska  rumuńskiego. 
Dopiero teraz, pod naciskiem  w ojsk  Mackense
na, prących na północ od Fotoszan, Rosyanie 
i Rumfuni rozpoczęli odwrót m iędzy rzekam i Ca
sinu a Putną. Sprzym ierzeńcy siln ie na nich 
nap iera ją  i  w ysunęli się już poza Soveję. Grupa 
w ojsk  Mackensena dalej postępuje m iędzy Se
retem a góram i. W skutek obsadzenia Baltare- 
tu linia, ko lejow a od Tecuciu na wschodnim  
brzegu Seretu jest teraz zupełnie w  ręku sprzy
mierzeńców, wskutek czego zam knięto Rosya- 
om i Rumunom w  południowej M ołdaw ii naj- 

v ,‘ksze połączenie wstecz. Lew e skrzydło roz-
i. ija się ku przodow i w  górach i z wyższych
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szczytów  górskich i okrąża także stojących je 
szcze w  dolin ie Rosyan i  Rumunów.

N a  froncie zachodn im  najb liższa faza opera
cyi wojennych rozpocznie się niebawem  — jak  
da ją  do poznania urzędowe kom unikaty, nową 
ofenzyw ą francusko-angielską. Sprawozdanie 
n iem ieckiego k ierow n ictw a  wojennego ziwraca 
w  ostatnich dniach w ielokrotn ie uwagę na 
wzm ożoną czynność oddzia łów  w yw iadow czych  
z obu stron Verdun i  nad Aisną. Rów nież na
leży się liczyć z pod jęciem  angielskich ataków  
we fla n d ry i. S ilny ogień, k tóry w  tych trzech 
odcinkach kieru je się na lin ie n iem ieckie, zapo
w iada, że atak i nastąpią bezpośrednio.

Rekonstmkcya gabinetu 
austryackiego.

W edle w iadom ości, pochodzących z  kó ł par
lam entarnych, prezydyum  K oła  polskiego o trzy
mało wiadomość, że przem iana gabinetu Sei- 
dlera z prow izorycznego na defin ityw ny zosta
ła już postanowiona. U rzędow e obwieszczenie 
po jaw i się w  tych dniach.

D o  gabinetu będą należeć dwaj Czesi. K ie ic - 
w n ik  m in iste rstw a ośw iaty  Ć w ik l iń sk i i  k ie ro 
w n ik  m in iste rstw a d la G a licy i T w a rdow sk i 
zostaną rzeczyw istym i m in istram i.

Na m iejsce dotychczasowego k ierow n ika  m i
nisterstwa ko le i Banhausa przy jdzie  szef sek
cy i Burger, a na  m iejsce k ierow n ika m in ister
stw a robót publicznych Homanna, były m in i
ster bar. T ra ta . Z asada  n ie p rzyjm ow an ia  do 
nowego gabinetu „m in istrów  z paragr. 14“ w id o 
cznie upadla. K ierow n ik iem  m in isterstwa han
dlu m a zostać szaf sekcyi Mueller.

Przed ważnemi wydarze
niami we Francy i.

Do Lugaaio w  S zw a jcary i old 13 b. m. n ie do
chodzą pism a w łoskie ani francuskie. Jak do
w iaduje się pośrednio korespondent „Neue Pr. 
Presse", „C orriere della  Sera" zapow iada bidz- 
ką konferencyę rządów  koalicyjnych, która m a 
mieć n iesłychaną doniosłość. Z ostatnich p ism  
włoskich, które doszły, m ożna wnioskować, że 
polityczne położenie F rancy i jest niadawyozaj 
poważne. W  P a ry żu  każdej chw ili oczekują po
litycznych w ydarzeń  pierwszej wagi.

W edług „Frank f. Z tg ." giełda paryska została 
n iespodziewanie na poniedziałek i  w torek zam 
knięta.

Z Królestwa Polskiego.
O ddanie  sądow nictw a T. Radzie  Stanu.

Z Lublina donoszą, iż gen.-gubernatorstwo za
pow iedziało pod datą 14 b. m. ogłoszenie naiza- 
jutrz przekazania sądownictwa T . Radzie Sta
nu. Dotyczące rozporządzenie w ejdzie  w  życie 
z dn. 1  września.

„Deutsche W arschauer Ztg." wyjaśn ia, że 
„w ydz ia ł spraw ied liwości p rzy  T, Radzie Sta
nu — w  przyszłości podniesiony do godności 
m in is te ry u m  sp ra w ie d liw o śc i, je s t  p u n kte m  
środkowym  całej adm in istracyi sądow ej."

Na jn iższą  instancyą będą sądy pokoju. D rugi 
wyższy szczebel tw orzą  sądy okręgowe, w  liczbie 
16. Jako sądy drugiej instancyi pow stają są
dy apelacyjne w  W arszaw ie  i  Lub lin ie (za rzą
dów rosyjskich  istn ia ł sąd apelacy jny ty lko  w  
W arszaw ie) w reszcie Izba kasacyjna — sąd w yż
szy, rezydu jący w  W arszaw ie.

Z wywiadu,- który m ia ł „K u ryer P o lsk i”  z p, 
Stanisławem  Carem, referentem  Dep. spraw ie
d liw ości prtzy T. R adzie  Stanu dow iadu jem y 
kię, iż w  nowych sądach zatrzym aną będzie 
procedura rosyjska.

N a ten tem at p. Car dał następujące w yjaśn ie
nie:

„Procedurę rosyjską w prow adzono u nas w  
1876 r. Gdy Rosyanie uszli, Sądy Kom itetu  Oby
watelskiego, stosując się do praw  konwencyi ha
skiej —  prow adziły  dzieło w ym iaru  spraw ied li
wości na zasadzie dotychczasowych norm  pro
cedury sądowej.

W  okupacyi aiuiśtryaicldej procedura ta  była 
i jest stosowna po dziś dzień. W ładze n iem ie
ckie zaprow adziły swoją procedurę na terenie 
swojej okupacyi w  sądach okręgowych i  -wyż
szym (Oibergericht), w  sądach zaś pokoju (gm in
nych) pozostaw iono dawna procedurę.

W  celu  w ięc u jednostajn ien ia —  wybrano pro
cedurę rosyjską. N ie  znaczy to, aby i  w  tym  k ie
runku n ie poczyniono w  przyszłości zm ian na 
lepsze. Już od m arca b. r. powołano kom łsyę 
3o opracowania procedury polskiej. Prace są 
w toku."

Zw oln ien ia  w  a rty le ry i Legionów .
Pod  datą 13 b. m. zw oln ien i zostali z arty le

ry i Leg ionów : kap. lek. Kun ick i Rysz, kap. lek. 
W oyczyński, por. Bolesław icz, ppor.: Cybulski,-  
Czopp, Słobódzki, Landau, chor.: Czapski, Lorla .

Sześsetlecie nadan ia  m. L u b lin o w i sam orządu.
W e środę m inęło 600 lat od chw ili, gd y  W ła 

dysław  Łokietek, 15 sierpnia 1317 roku, nadał 
m. Lub linow i prawo Magdeburskie, sto łanów 
ziem i i  inne przyw ile je .

Procesy z powodu „proklamacyj“ .
125’7= lat ciężkiego w ięzienia w  jednym  

procesie.
„A rb . Z tg ." przypom ina sprawę n iezw yk le  su

row ych  wyroków , w ydanych  przez sądy wojsko
we, za  p r z e p i s y w a n i e  proklam acyj car
skich do S łow ian  austryackich.

P ierw szy  tak i proces odbył się w  lutyim 1915 
przed sądem dyw izy jnym  obrany kraj. w  P ra 
dze przeciw  radcy budownictwa M a  t e j  o w - 
s ;k i  e m  u i  spólnikom. Proklatmacyę tę odpisy
w a ło  sobie po ko le i 23 osób, które oskarżono 
później o zbrodnię zdrady stanu, i  skazano na 
125'/= lat ciężkiego w ięzien ia. Późn iej w szystkie 
te  procesy przekazano sądow i dyw izy jnem u  
obr. kraj. we W iedn iu , k tóry  w yd a ł w yrok  
śm ierc i na każdego oskarżonego, k tóry  przep i
syw ał sobie tę prwklamacyę. „O dznaczył" się 
przed ewiszyst.ki em por. audytor P, u e t  1 -
s c h m  i  e d, były radca sądowy, k tóry prowa
dził rozpraw y przeciw  M arkowow i, K ram arzow i 
■i spólnikom. W  3 procesach z 18 oskarżonym i 
w yda ł 18 w yroków  śm ierci. Za przepisywanie 
tak iej p rok lam ac ji skaizał on 7 oskarżonych z 
m iejscowości Gaya na M orawach na karę 
śm ierci. P rzy ją ł bow iem  to  za bezpośrednią 
zdradę stanu, podczas gdy w  procesie praskim  
uznano to za  pośredn ią  zdradę stanu.

W  trzecim  procesie zasądził por. dr Koen ig 
39 szesnastoletnich chłopców na karę ciężkiego 
w ięzien ia  przez 10 do 12 lat, przyezem  przyjął, że 
także samo czytanie proklam acyi jest zbrodnią. 
Początek tem u procesow i dała kartka, którą 
napisała 2 1 -letn ia biuchalterka w  Bern ie do swe
go w u ja  w  Groes-Bittesch. Z  tego powodu po
staw iono przód sąd 64 osób i  w ydano 6 w yro 
ków  śm ierci i  91 lat ciężkiego w ięzien ia. Słu
sznie podnosi „Arb. Ztg.“ , że w  dziejach  k ry 
m inalistyk i n ie było dotąd podobnych proce
sów. >

P a p ie ż  p ro p o n u je  p o k ó j.
W edług „M essagera", papież w ystosował do 

wszystkich  rządów stron w oju jących  i  do pajstw  
neutralnych notę, która form aln ie nawo,tuje 

do pokoju pod konkretnie w yrażonym i w arun
kami.

„Coriere de lla  Sera" donosi, źe nota papieska 
proponuje m iędzy innem i zniesienie w ojsk  sta
łych, utworzenie m iędzynarodow ych  sądów  roz
jemczych, w olności mórz, wzajemnie zniesienie 
odszkodow ań wojennych, restytucyę Belgii, 
zw rot F ra n cy i zajętych przez N iem cy teryto- 
ryów  francu sk ich  p rzy  równoczesnym  zwrocie 
'N iem com  kolonlj, porozum ienie dobrowolne co 
do Trydentu, Tryestu, P o ls k i 1 A rm en ii.

„N . Zuercher Ztg." dow iaduje się, że rząd 
w łosk i doniósł papieżow i, iż każdy krok poko
jow y  papieża uważałby za akt, skierowany 
przeciw  W łochom , naraża jący na niebezpieczeń
stwo Stolicę Apostolską.

W ojna św iatow a.
C ar zesłany n a  Syberyę.

W edług depeszy biura Reutera, byłego cara 
ii carską rodzinę w  nocy n a  14 b. m. w  zu
pełnej ta jem n icy przew ieziono w  nieznane 
m iejsce, które później będzie podane do w ia 
domości. P rzew iezien ie  nastąpiło na podstawie 
uchwały prow izorycznego rządu. Rada l-otootni- 
k ów  i  żołn ierzy n ie była powołaną do narady 
w  tej spraw ie.'

Z  Petersburga  donoszą przez Sztokho lm  do 
„Beri. T agM .“, że cara i  carow ą w yw ieziono 
do Tobo lska  (Syberya). C ó rk i p a ry  carskiej 
w yra z iły  życzenie tow arzyszenia rodzicom  * a  
w ygnan ia .

K ronsztad t w  rękach  bolszew ików
P is m a  n ie m ie c k ie  p rzy n o szą  w ia d o m o śc i, że 

K ra n sa ta d t zo»stał obsadzony p rze z  20.000 m a
ry n a r z y  i  ż o łn ie rz y  b o lsze w ikó w . R zą d  b lo k u 
je  m ia sto  i  sp o d zie w a  s ię  w  k i l k u  tyg o d n iach 
stać s ię  panem  położenia .

K o n flik t  rosyjsko-fiń sk i.
Rosyjskie w ojska  — jak  in form u je „Handels- 

b lad" — obsadziły gmach sejmu fińskiego, wo- i 
bec czego posłow ie postanow ili zebrać się w  je- | 
dnym z m iast prow incyonalnych.

Autonom iczna B iała Ruś.
„Neue Zuericher Z tg ." donosi z  P iotrogrodu : 

Socyalni dem okraci B ia łe j Rusi przedłożyli rzą
d ow i gu bem ii w ileńsk ie j, kow ieńskiej t gro 
dzieńskiej, aby te gubernie by ły  złączone w  au- | 
tonom iczną B ia łą  Ruś.

W ojenne p lany  koa licy i na  r. 1911
„Ruski j In va lid “  donosi, że we wrześniu odbę- i 

dzie się nowa konfereneya koalicyi, na której ! 
ma być ustalony plan w ojenny koa licy i n a  rok  
1918, oraz term in rozpoczęcia w ojskow ej I mor- j 
sfcrej pom ocy Stanów Zjednoczonych i udział 
jej w ojsk  we wojnie.

W edług in form acyi „Ruaskoje S łow o" now y 
rząd rosyjsk i czyni przygotow ania do kam pa
n ii zim owej. Przekształcen ie a rm ii dokończo
ne będzie a to li dopiero na wiosnę 1918 i  do tego 
czasu Rosyanie n iepodejm ą żadnej m ilitarnej 
akcyi.

Dlaczego zam knięto granicę franen ską ?
„Badische Presse" donosi z  Zurychu:
Zupełne zam knięcie gran icy francuskiej p rzy

p isyw ane jest w  Szw ajcary i rozm aitym  powo
dom. Jedni tw ierdzą, że gramicę zam knięto z po
w odu przewozu w ojsk  w łosk ich  do Francy i, dru 
dzy utrzym ują, że odbyw a się transport wojak 
z pod Sa lo n ik  przez W ło ch y  na  front francusk i, 
inn i wreszcie pow iadają, że zam knięcie gran i
cy zarządziły w ładze francuskie skutkiem  prze
sileń  politycznych, a zwłaszcza spodziewanego 
ustąpienia Foincanego.

Zam kn ięc ie  g ra n icy  w łosko-szw ajarskiej.
Granica w łosko-szwajcarska —  jak  do pism  

n iem ieckich  donoszą z Lugano —  została 13
b. m. zmiknięta. N aw et czasopisma n ie przedo
sta ją  się do Szw ajcaryi.

Stan  oblężenia w  H iszpan ii.
Telegram  B iura Reutera z M adrytu brzm i: 

Rząd  uchw a lił nad  całą H iszp an ią  zaw iesić stan 
oblężenia. W  M adrycie przyszło do nieznacznych
wykroczeń, które łatwo zostały stłumione.

Now e agitacye w śród  be rliń sk ich  robotn ików  
am unicyjnych.

„Localanzedger" pisze: W  ostatnich czasach’ 
w śród robotników, pracujących w  przedsiębior
stwach wojennych, znowu rozrzucane b y ły  
kartk i ulotne, w zyw a jące do strejku.

P ism o przestrzega robotn ików  przed' dawa
niem  posłuchu antyniem iecko usposobionym a- 
gitatorom .___________________________________________

Armia rosyjsko-rumuńska 
wyparta za Seret.

Dzisiejszy ko m u n ik a t donosi:
Grupa w ojsk  gen. m arszałka polnego M acken- 

sena: N a  w schód od M arase sti od rzuciły  nie
m ieckie p u łk i n ieprzyjaciela poza Seret, p rzy- 
czem zabrały  ponad 350® jeńców, 16 arm at i 
ponad 50 ka rab inów  m aszynow ych. K o lo  Stra - 
oau i rozb iły  się ciężkie, podtrzym y w ane znacz
n y m i w zm ocnieniam i, a tak i nieprzyjacielskie.

Front w ojsk  gen. pułkownika arc. Józefa: 
N a d  górną  Su sitą  u stąp ił p rzeciw n ik  n a  w zgó
rza na  zachód od Racoasa  t n a  w schód od Soveji. 
P u łk  ihonw edów  w yd a rły  m u  M onte  Resfeoiulut,

K R O N I K A
' Z upe łny  brak. tłuszczów  panuje w  K rakow ie.

Sklepy masarskie są zam knięte; tłuszczów n ie 
m ożna n igdzie dostać. Przyczyną tego jest w y 
w óz tłuszczów z G alicyi i Krakowa. W yw ożą  
tłuszcze żołn ierze austr. i n iem ieccy, w yjeżdża
jący na urlop, ich rodziny oraz masarze i to  
pod naciskiem  władz- K rakow scy m asarze m ają  
zam knięte sklepy n ie z powodu braku towaru, 
lecz z powodu w yw ozu  w yrabów  do W ied n ia  i 
to pod p resyą kraj. urzędu gospodarczego, k tó ry  
dostarcza im  n ie rogacizny z w yra źnym  w a ru n 
kiem  w y sy łk i w yrobów  do W iedn ia. Ludność 
k ra k o w s k a  dostaje... karty  na tłuszcz. Masła ta
k że  niema, w ięc czem m a się maścić ziem niak i 
i t. d. W in ę  tyc h  n ie sły c h a n y c h  braków  apro- 
w iza c y jm yc h  p o n o si zarząd m iasta  z efcsc. Leem  
na czeie, k t ó ry  w idać nie m a żadnego w p ływ u  

j A n i u  w ładz c e n tra ln yc h , ani nawet w  nam iest- 
| ,n ic tw ie . C ie rp liw o ść  ludności ma swoiie grani

ce i  m oże s ię  sko ńc zyć ...
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Osobliwe rozumowanie 
„ C ia s u ^ .

Kopalnią, takich  osobliwości jest w torkow y 
artyku ł wstępny „Czasu". W y jm iem y  zeń tu je
den ułamek, dotyczący T. Rady Stanu.

„Czas" usiłu je dowieść, że inistytucya ta  pro
speruje...

N ic  nie znaczy, że nie m iała ona poparcia 
praw icy, bo to n ie była praw ica w  ścisłem sło
w a  znaczeniu, gdyż „K o ło  M iędzypartyjne" jest 
„prowadzone przez tak „p raw icow e 11 żyw io ły, jak  
narodowa dem okracya i  polska partya postępo
w a ".

Pom ijam y, że sfatygow any w zrok czy pa
m ięć „Czasu" n ie doliczyła się w  „K o le  M iędzy- 
party jnem " „rea lis tów ", swoich ongi braci m le
cznych... — W  spraw ie tej, zresztą, n ie chodzi 
przecież o to, jaką  etyk ietę kto nakleić zechce 
na K o le  — lecz o  fakt, że od T. R ady Stanu stał 
na uboczu niebagatelny w cale blok.

Z T. Rady Stanu ustąpiła lew ica  n iepodległo
ściowa.

' i i  „Czas" już n ie dowodzi, że lew ica  nie jest 
lew icą, ale tw ierdzi z dobrą (tak to n azw ijm y) 
miną, że to  n ie osłabiło „zbytn io" T. Rady Sta
nu, gdyż lew ica  jest „tw orem  bardzo w ątłym ."

Skoro tak orzek li atleci z „Czasu" w ierzm y 
im .-

A le  m ożem y jeszcze zabrać tu ponownie —  
ha defiladę —  św ieże w ydarzen ia  w śród tych, 
którzy pozostali na miejscu, n ie uważając się 
and za zakwestyonowaną przez „Czas" prawicę, 
ani — „w ą tłą " lew icę.

Zdym isyonow ał tedy —  jak  w iadom o — mar
szałek N iem ojow ski.

N ic  to nie znaczy —  odpowie „Czas", bo ma 
zastępcę...

W  T. Radzie Stanu w id zim y członka odtrąco
nego — w  osobie p. Stadnickiego, którego usu
nęło owo grem ium , czego dotąd n ie potwierdzali 
kom isarze okupacyjni, a K. P . P „  którego był 
niejako reprezentantem  w  Radzie Stanu, zdaje 
się n ie w ie, oo z tym  fantem  uczynić.

Dalej posiada T. Rada Stanu już dwu człon
ków pryw atystów : p ierw szym  był p. Grendy- 
ezyński, k tóry  w brew  wskazówkom  swoich pro
m otorów  — w  T. Radzie Stanu pozostał, zry
w ając z n im i łączność partyjną; drugim  jest p. 
Kaczorowski, którem u charakter p ryw atny na
daje ośw iadczenie N. Z. R. (porówn. odnośny ar
tyku lik ).

„Czas", który, jako  po lityczny anatom, zaprze
czy1 praw icowość „K o ła  M iędzyp."; a  jako dya- 
gnosta uznał wątłość lew icy  —  zechce, jako f i 
zyk  (w ciąż m am y na m yśli polityczny') zastano
w ić  się nad tem, czy inistytucya, która z jednej 
Strony op ierała się na m andacie spoieczeństwa. 
z  drugiej na inwestyturze państw  okupacyj
nych, istotn ie praw ie n ie ucierpiała na ubytkach 
i  „upryw atn ien iach" i  czy tak ie św iadectwo 
może je j w ystaw ić bez ściągnięcia na siebie za
rzutu św iadom ej czy ignoranckiej fuszerki.

Oświadczenie N. Z. R.
W  „D zienniku  Lubelsk im " znajdu jem y w y 

drukowane dłuższe ośw iadczenie zarządu głó
w nego Nar. Zw . Robotniczego (z datą W arsza
wa 10 sierpnia 1917 r.), którego głóiwny ustęp, 
dotyczący stanowiska wobec T . Rady Stanu po
n iżej przytaczam y:

„Przeld m iesiącem  N. Z. R. ośw iadczył, że swój 
dalszy stosunek do Tym czasowej Rady Stanu 
uzależnia od tej energii, jaką  w ykaże ona w  do
m aganiu  się szybkiego zakceptowianda i  w pro
w adzen ia  w  życie uchwalonych przez nią w  dn. 
3 lipca projeOrtów —  stw orzen ia  now ych  w ładz 
państwowych polskich o szerszych kompeten- 
cyach i  atrybutach, odpow iadających częściowo 
choćby rządow i n iepodległego państwa.

Obecnie, n ie m ogąc dłużej akceptować po
średnio obecnego nieznośnego atamu rzeczy, N. 
Z. R. zmuszony je s t  w yciągnąć konisekwencye 
z  oświadczenia, które pnzed m iesiącem  złożył i 
usunąć się od w spółdziałania z Tym czasową 
Radą Stanu.

U w zględn ia jąc przy jęte p rze z  Tjcmiozaisową 
Radę Stanu i  je j członków  zobowiązania, N. Z. 
R. pozostaw ia dotychczasowem u swemu w  T. 
R. S. m ężow i zaufania wolną rękę co do po
zostawania w  n iej czy ustąpienia, jednak z  
dniem  dzisiejszym  przestaje uważać go za swe- 
go przedstaw iciela  i w yrazic ie la  swej po lityk i."

R ząd y  ko a licy jn e  
p rz e c iw  S z to k h o lm o w i.

Oświadczenie L loyda Geargoa i  Asąuitha. —
W edług Re u te ra , w  Iz b ie  n iż s z e j Henderson 

Z ło żv ł d łu ższe  o św ia d c ze n ie  o swojem  u stą p ie 

niu. Zaprzeczył, by w  błąd w prow adził swoich 
ko legów  w  gabinecie i  ośw iadczył, że zaw iado
m ił konferencyę, iż  stanowisko rządu rosy jsk ie
go u legło zm ian ie.

L lo yd  George ośw iadczył, że rządy  A m eryk i, 
F rancy i, W ło ch  i  A n g l i i  postanow iły  n ie  pozw o
lić  n a  w yjazd delegatów do Sztokholm u. Cztery 
państwa koa licy i przyszły  do przekonania, że 
jeżeli m a  się  dysku tow ać o w a ru n ka ch  pokoju, 
to m u szą  je rozw ażyć przedstaw iciele całego 
narodu. M ówca n ie  chce obniżać pow agi robo
tn ików , ale n ie stanowią on i całego społeczeń
stwa. Rząd rosy jsk i n ie ponosi odpow iedzia lno
ści za konferencyę sztokholm ską. N ie  w yśw iad 
czylibyśm y —  m ów ił L lo yd  George —  Rosyi ża
dnej przysługi, gdybyśm y taicie p lan y popierali.

A są u ith  zgadza się z prezydentem  m inistrów , 
że pokój, k tóryby odpow iadał ofiarom  poniesio
nym , m ógłby być ty lko  pokojem, przyjętym  
przez lud no ść  w r-rystkich krajów , o które tu 
chodzi. Ośw iadczenia pa rty i p racy  zaw iera de
cyzyę w ytrw an ia  w  tej wojnie, aż w ytkn ięte 
w ie lk ie  cele będą osiągnięte. S tronn ictw a ro
botnicze są zdecydowane n ie dopuścić do tego, 
by ogrom ne o fia ry  so juszn ików  i  A n g lii poszły 
na m arne i  są gotow e schow ać m iecz do po
chw y dopiero wtedy, gdy u jrzy  się drogę pro
wadzącą do zadaw alającego trwałego pokoju.

G łosy  prasy.
Pism o „Stockholm s T idende" dow iaduje się 

z Londynu, że L loyd  George, w spierany czynnie 
przez Robota, a b iernie przez K ierońskiego, zde
cydowanie pracuje przeciw  konferencyi sztok
holm skiej. Rząd angielsk i postanow ił pod żad
nym  warunkiem  nie zgodzić się na kionferenicyę 
i  w  ostatnim  razie zaapelować do narodu. K ie- 
reński miaJł zapewnić wyraźn ie, że rosyjskiem u 
rządow i jest obojętne, czy konferencya przy jdzie  
do skutku, czy też się n ie odbędzie.

W ed ług „D a ily  T e l." Lloyćl George natych
m iast zarządzi nowe wybory, jeże li konferencya 
robotników  w  dniu 2 1  b. m. pozostanie przy 
swej uchwale, aby w ysłać zastępców do Sztok
holmu.

„Arb. Z tg ." zw raca uwagę, że to w rog ie  stano
w isko rządów  koalicyjnych  pow inno się spot
kać z przeciw działan iem  socyalistów, zw łaszcza 
francuskich i  angielskich. Socyaliści francuscy 
łatwo m ogą udarem nić akeyę R ibota przez od
w ołan ie Thom asa z gabinetu, a temisamem od
m ów ien ie rządow i poparcia; stanowisko socya
lis tów  angielskich nie jest zdecydowane, zwła
szcza wobec tego, że na m iejsce Hendersona w y
słali do rządu przedstaw ić iela  siwego, Bam esa.

Duński „Socia ldem okraten" stw ierdza, że wo
bec stanow iska rządów  w a lka  dalsza n ie 'będzie  
w a lką  narodowości, lecz w a lką  m iędzy kapita
listycznym i rządam i a pracu jącym i klasami.

Również Branting podnosi, że odm owa pasz
portów  może w yw ołać nieobliczalne następ

stwa. Rozporządzenie to n ie W strzym a rozw oju  
m yśli pokojowej, lecz samo w  sobie jest poli
tycznym  błędem najw iększej wagi, gdyż w yw o 
ła  wrażenie, jakoby sprzym ierzeni lęka li się o- 
brad pokojowych.

Protesty przeciw  odm ów ien iu  paszportów.
Uićhwała socyalistów  zw iązku  Sekwany zapro 

testowała 8897 głosam i przeciw  4 odm ówieniu 
paszportów  do Sztokholm u przez rząd francu
ski. W  razie, gdyby rząd chciał trwać p rzy  swym  
zakazie, Zw iązek Sekwany m a zam iar zwołać 
narodow y kongres wszystkich francuskich 
zw iązków .

W ydzia ł w ykonaw czy angielskiej partyi. ro
botniczej w yraził —  jak  według Reutera podaje 
„M orgen Z tg." —  Hendersonowi zaufanie. 21 bm. 
odbędzie się konferencya robotników, na której 
do uchwały przedłożony będzie wniosek o przy
jęcie z ubolewaniem  do w iadom ości, że rząd ma 
zam iar nie w ydać paszportów na podróż do 
Sztokholmu.

Wrażeni® w  Sztokholm ie.
15 bm. zebrał się kom itet holemdersko-skanidy- 

uawski, by obradować nad sytuacyą. W  tu tej
szych kołach socyalistycznych rosyjskich  u- 
chwała rządów  koa licy i w yw oła ła  w ie lk ie  roz
goryczenie. N aw et w  kołach m ienszew ików  pa
nuje oburzenie z powodu stanowiska K iereń
skiego, oczyw iście w  przypuszczeniu, że oświad
czenie L loyd  Georgea są prawdziwe. Nazyw a ją  
to stanowisko K iereńskiego nawet zdradą, po
n iew aż K ieroński jest sam członkiem rady ro- 
botniczo-żołnierskiej. W  kołach bolszew ików  
panuje przekonanie, że stanowisko Teraszczenki 
jest zachwiano, wskutek uchwały rządów  koa
licyi.

D z ie n n ik i s zw a jc a rsk ie  donoszą z L o n d y n u : 
„ M o rn in g  P o s t "  dowiaduje s ię  z  Sztokholmu, 
ja ko b y  rzą d  sz w e d z k i in ie y a to ro m  ko n fe re n c y i 
s z to k h o lm s k ie j od m ó w ił lo k a lu  na odbycie k o n 
fe re n c y i.

Następca Hendersona.
Urzędowo Biuro Reutera donosi, że następcą 

Hendersona, jako przedstaw iciel robotników  w; 
gabinecie robotników będizie Barnes.

Barnes należy do najw iększych  przeciwni
ków  Niem iec. Z zawodu był ślusarzem  maszy
now ym ; w  r. 1906 w ybrany został posłem jako 
kandydat party i pracy (Labour Party ). Z uro
dzenia jest Szkotem.

M em o rya ł syon istów  „Poale S ion ".
Holendersko-skandynawski kom itet —  jak  po 

daje „M orgen Z tg ." — otrzym ał m em oryał Poale- 
isyonistów, protestu jący przeciw  żądaniom  pol
skich socyalistów , aby żydzi zrezygnow ali z aspi 
raey i narodowo-żydowiskiich i  dom agający się 
założen ia narodowego, żydowskiego państwa w  
Palestynie.

Koalicya a Polska.
„M anchester G uardian" przytacza wynurze

nia rosyjsk iego am basadora w  Stanach Zjedno
czonych, B a c h m a t  i  e w a  w  kw esty i polskiej. 
Bachm atiew  na przy jęciu  u W ilsona, określa
jąc stanowisko swego rządu, ośw iadczył m ię 
dzy innym i, że rząd tym czasowy uznaje pełną 
niezależność Po lsk i. Obecnie w  B iotrogro- 
dzie funguje kom itet, m ający rozw iązać wszyst
k ie  kw estye odnoszące się do tego problemu. —  
N ie należy wątpić, że rządy koa licy jną  osiągnę
ły  zupełne porozum ienie co do losu Polski, 
która będzie m ogła  sam odzielnie rozstrzygać 
o swej form ie państwowe], taryfach i sojuszach’. 
Możnaby się spodziewać, że Po lska poszuka <v 
parcia o Rosyę, ale w  tym  kierunku nie będzie 
się w yw iera ło  żadnego przym usu na nią.

P o d w y żs ze n ie  racyi 
m ąki i ch leb a .

W iedeń. (B. K .) Dzisiejszy Dziennik ustaw 
państwa zaw iera  rozporządzenie Urzędu żyw 
nościowego, mocą którego w yda je  się nowe 
przep isy  o k on sn m cy i zboża i  p roduktów  m ły 
narsk ich . D otk liw ie odczute zarządzenie, w yda
ne w  m aju  b. r., k tórem  zm niejszono ilość przy
znaną dla spożycia, zostało zniesione. Z począt
k iem  nowego roku konsum cyjnego, to jest po 
16 sie rpn ia  1917, obow iązują ponow nie  te i lo ś c i 
które by ły  przed m ajem  b. r„ a w ięc  i ciężko 
pracujący o trzym u ją  300 g ram ów  m ąk i; ro ln i
cy, którzy się sami zaopatrują, 300 gr. zboża; 
robotnicy ro ln i ciężko pracujący —  366 gr. żbow 
ża, reszta ludności 200 gr. m ą k i za głowę i  
dzień.

Dla dzieci do ukończenia 3 lat życia , um ożli
w iono pobieranie g ry s ik u  pszennego lab  m ę k i 
owsianej w  ram ach dopuszczalnej ilości.

Pod  pew nym i w arunkam i, które określi w ła 
dza kra jow a polityczna, m ogą ciężko chorzy o- 
trzym yw ać m ąkę lepszej jakości.

Nader ważnym  jest § 5 nowego rozporządze
nia. Przewiduj® on dodatk i d la konsnm cyi, 
które m a ją  być w ydaw ane tygodniowo w  naj
w yższej ilości ćw ierć k ilogram a, m ianow icie 
w  gry s iku , jęczm ieniu, ryżu  ow sian ym  i  arty
ku łach  z ciasta.

Pow yższe rozporządzenie uwzględnia 
także w iększe zapotrzebowanie żyw nośc i ko 
biet c iężarnych i  matek, ka rm ią cych  dzieci, 
przyznaje bow iem  pierwszym  od 3 m iesięcy 
ciąży począwszy, d rug im  zaś aż do ukończone
go 10-go m iesiąca  życia  dziecka prawo pobiera
nia dodatkowego środka żywnościowego w  w y
m iarze pó ł k ilo gram a  tygodniowo.

Sprawa węglowa w Austryi.
Wiedeń. (BK ). K ierow n ik  m in isterstw a robót 

publicznych, ta jny radca Haman, p rzy ją ł wczo
ra j przedstaw icieli prasy,, by ich pow iadom ić o 
stanie kw estyi w ęglow ej. Oświadczył, że sp ra 
w a węglowa jest pow ażna i  ciężka, że jednak 
n iem a żadnego powodu do przesadnych obaw, 
ponieważ wszystko się stanie, by opanować tru
dności. W skazał następnie na to, że należy l i 
czyć się z ub ytk iem  p rodukcy i z jednej strony, 
z drugiej zaś z w zm ożen iem  się zapotrzebowa
n ia  ko le i j  przem ysłów  wojennych. Do tego 
przychodzi jeszcze zapotrzebowanie arm ii i  cele 
rolnicze.

Rząd n iem iecki zapew nił dowóz przyznane]
ilości, zam ierzone też są różne zarządzenia o- 
szczędn., jakoto: usunięcie  ośw ietlenia zbytko
wnego, efektownego i  reklam owego, wcześniej
sza zam ykan ie restau rac ji i  kaw iarn i!. Co do
sk le p ó w  u w zg lę d n io n o  sp e c ya ln ie  sk le p y  tow a
ró w  żyw n o śc io w yc h . Opalania p iecam i gazow y
m i n ie będzie zakazane. Co cło o rg a n iza c y i, to
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zasadą, będzie śc isła  centra lizacya w  przydzie la
niu w ęgla  poszczególnym  obszarom  konsum- 
cy jnym , a decentralizacya przy rozdzia le i od
dawaniu w ęgla  konsum entom .

Komunikat niemiecki.
Berlin , 16 sierpnia.

Urzędowo donoszą 15 sierpnia:

Zachodni teren w ojny:
Grupa ks. Ruprechta: W zm ożon a  dzia ła lność o-

bronna naszej a r ty le ry i w ym u siła  w e  F la n d ry i w  
części dn ia  w czora jszego osłab ien ie n iep rzy ja c ie l
sk iego ogn ia  n iszczącego. Pośw ięcon a ilość am nni- 
cyi odciążyła naszą piechotę. D op iero ku w ieczorow i 
m ógł n iep rzy ja c ie l pod jąć w a lk ę  ogn iow ą o pełnej 
sile. O gień bardzo s iln y  u trzym yw an y  b y ł ca łą  noc. 
A n g ie lsk ie  oddzia ły , k tóre  ch c ia ły  się przedrzeć ko
lo Lan gem arck  przez potok Steen, zosta ły  podczas 
ataku zniszczone. G w ałtow ne częściowe a tak i A n 
glików na połudn ie od Frezenberg, po obu stronach 
Hcoge odrzucono. W  A rto is  zw iększona w a lk a  ar
ty le ry i m iędzy  H u lluch  a Lens, szczególn ie j d zis ia j 
w godzinach porannych.

Front niemieckiego następcy tronu. N a Chem in 
i  es Dam es za łam a ły  się koło Cerny częstokrotne a- 
taki Francuzów , p rzygotow an e s iln ym  ogn iem  ar- 
iy lery i. T ak że  w  inn ych  odcinkach tego fron tu  i  
ircntu w Szam pan ii przyszło do żyw ych  walk e- 
jn iow ych .

W sch o d n i teren wojny.
Front ks. Leopolda bawarskiego: M iędzy  półnos- 

ly m  Seretem  i  Zbruczem  w zm og ła  się czynność o- 
jn icw a . N a  połudn iow y wschód od Tarnopo la  za

ła m a ły  się rosy jsk ie  uderzen ia, —  pop ierane przez 
samochody pancerne, przed  n aszem i stanow iskam i.

Front arcyks. Józefa: N a południe od do lin y  Tro- 
tus us iłow a ł n iep rzy ja c ie l s iln ym i a takam i odcią
gającym i k ryć  odw rót w ew n ętrzn ych  sk rzydeł 2-giej 
rum uńskiej i  i- te j rosy jsk ie j arm ii. A ta k i te  odpar
to. Nasze w o jska  przez Sevoje  prą za n iep rzy jacle - 
iem.

Front marsz. Mackensena. Nasze kolnm ny postę
pują za n iep rzy jacie lem , k ió ry  co fa  się w  górach  po 
ibu stronach P n tn y  w  stronę północno-wschodnią. 
U k ra ju  gór za ję to  Strasan i (na północny zachód 
ad Pańciu ).

Z w yc ięsko  postępujące naprzód w o jska  odparły  
gw ałtow ne n iep rzy ja c ie lsk ie  kon tratak i. W  dolin ie  
Seretu zdoby ły  n iem ieck ie  d yw izye  zac ięc ie  b ron io
ny p rzyczó łek  m ostow y B altaretu , zn a jdu jący  się na 
lachodn im  brzegu  rzek i. Oprócz w ie lk ich  k rw aw ych

o fia r  R osyan ie  i  R u m u n i s trac ili nad Seretem  i  w  
górach  przeszło 3000 jeńców , w ie le  a rm at i  dużo ka 
rab inów  m aszynow ych .

F ro n t  m acedoński:
N ic  ważnego.
P ierw szy  generalny kw aterm istrz: Ludendorif.

Z miasta z z kraju.
Operetka w teatrze przy ul. Rajskiej. W  piątek 

17 sierpnia z powodu próby generalnej z „R ó
ży Stambułu" teatr będzie zam knięty. W  so
botę i  w  n iedzielę daną będzie ulubiona ope
retka Leona F a lla  „R óża  Stam bułu" z \H e leną  
M iłowską w  ro li tytu łowej. Achm eda beja śpie
wać będzie Henryk M iller, a F rydo lina  M illera  
i M id illi odtworzą Edmund M inow icz i  Helena 
Kam ińska. „

„Zw iązek niezależności gospodarczej" urządza 
w sobotę dn. 18 b. m . o godz. 8 w ieczorem  w  lo
kalu Stow. kupców i mi. handl. przy ul. Sm o
leńsk 19 w ieczór dyskusyjny, na którym  p. A. 
Poznański, dyrektor Zw iązku  kredytow ego spó
łek rękodzieln iczych  w yg łos i referat o organi- 
zacyach rękodzieln iczych  w  W arszaw ie. W stęp 
w olny dla wszystkich.

K in o  „O pieka " na rzecz O p iek i legionowej. —  
Zarząd kina „O p ieka" przy ul. Z ielonej 17 na 
prośbę Departam entu Opieki N. K. N. przyznał 
cały czysty zysik z przedstawień kina., w  ponie
działek dnia 20 bm. od trzeciej popołudniu, to 
jest z czterech, ozy pięciu przedstawień, nu, 
cele wojenne opieki Leg ionów  polskich.

L icy tacya  koni. W  szipitalu koni w  Kobie
rzyn ie kolo K rakow a odędzie się dn ia 19-go
b. m. o godz. 8 rano licytacya  127 koni.

lAcytacya zak ładu  d ra  Chram ca. Znany za
kład dra Chramca w  Zakopanem został wysta
w iony na licytacyę.

Z  organ izacy i kolejarzy we Lwow ie. Otrzy
m u jem y następujący kom unikat: N in iejszem  za 
prasza się członków organ izacyi ko le jarzy gru 
py Lw ó w  na walne zgrom adzenie, które odbę
dzie się w  poniedziałek dnia 20 b. m. w lokalu 
grupy Organizacyi ko le jarzy ul. Gródecka i. 67 
I I  p. o godz. 7.30 w ieczorem  z następującym  po
rządkiem  dziennym : 1) Sprawozdanie zarządu 
za ubiegły cza© od roku 1913; 2 ) R efera ty  posła 
tow. M oraczewskiego i sekretarza tow. Kacza
nowskiego; 3) W ybór Zarządu; 4) W n iosk i i  in- 
tei-pelacye. Za zarząd grupy: N b -i £ wiek i, prze
wodniczący; Dziekan, sekretarz.

Konkurs. K uratorya  Zakładu narodowego im.
Ossolińskich w e Lw ow ie  ogłasza konkurs na 
napisanie podręcznika nauki b ib liotekarstw a 
wogóle, w  Polsce zaś w  szczególności. W arunki 
konkursu są następujące: 1 ) objętość pracy wy* 
nosić w inna od 15 do 20 arkuszy druku, form atu  
zw ykłe j ósemki, 2 ) język  pracy czysty, staranny 
bez obcych naleciałości, 3) term in nadsyłania 
rękopisów : dzień 31 grudnia 1918, 4) nagroda za 
najlepszy podręcznik wynosi 1500 koron, 5) prze* 
sy łk i k ierow ać należy pod adresem dyrekcyi b i
blioteki zakładu N. I. Ossolińskich.

Repertuar operetki.
We czwartek: „Dookoła miłości"

S k ład k i.
(Ciąg dalszy).

Na cele narodowe do dyspozycyi Józefa Piłsud
skiego złożono z Oświęcimia w  redakcyi „Naprzodu"? 
Jeziorowski St. 5 K, Jeziorowski Teofil 5 K, Solni- 
ca Piotr 50 h, Florek Józef 50 h, Araszkiewicz Mi
chał 20 h, Kwaśniak Jan 2 K, Kindler Michał 10 h'< 
Kowarowski 10 h, Kuzior Ant. 30 h, Chromik Zofia 
40 h, Latkówna Zofia 30 h, Dąbrowski Józe • 1 h, 
Kiedrowski Stanisław 60 h, W ikrzycki St" K,
Napoletano Piętro 1 K, Cirrisioni Consta dn 1 K, 
Mieszczanek 40 h, Żydzik Antoni 40 h, Stachura Mi
kołaj 20 h, Malczyk Zofia 50 h, Sekuła Marya 60 hi 
Wacowski Mikołaj 10 k, Stachurski 20 h, Sadowski 
10 h, Sadowski 10 h, Biedak Ignacy 70 h, Straszak; 
Antoni 20 h, Molenda Franciszek 20 h, Stasik Piotr 
1 K, GajćLziszewski Franciszek 1 K, Molenda Piotr 
1 K, Krawet Antoni 1 K, Szczerba Franciszek 40 h, 
Sonciński Antoni 2 K, Błażko 1 K, Szyjka Władysław, 
40 h, Bebak Wawrzyniec 40 h, Rutkowski Mateusz 
40 h, Surowiec Klemens 40 h, Rutkowski Jan 50 h, 
Węgrzyn Józef 50 h, Łukasz Józef 1 K, Kiwowicz 
Markus 30 h, Mrozik Franciszek 40 h, J. P. 50 h, 
J. M. 3 K, Malicki Leon 1 K, Bednarczyk Stefan 2. K, 
Związkiewicz J. L K. Razem 204.80 K.

Kwotę powyższą złożono na książeczkę Pow. Kasy 
Oszczędności Nr. 115214.

NADESŁANE.
Adwokat krajowy i obrońca wojskowy

Dr Maurycy BRIBRAM
w Chrzanowie, Aleja Henryka.

Poszukuje się
majstra i czeladników 

szewskich
przy bardzo dobrych warun
kach. Zgłoszenia przyjmuje 
codziennie od godz. 10  do 12  
przed i 3 do 6 po południu

Z w iązek gospodarczy
ul. Bocheńska L. 7.

Tartak patowy w PramjSlii
poszukuje fachowego, solidnego

MASZYNISTY
z długoletnią praktyką w tar
taku na dobrych warunkach.

Zgłoszenia wprost.

Zdolnego
czeladnika kuśnierskiego do 
robót galanteryjnych *i futer 
przyjmę zaraz. Praca przez 
cały rok. Pracowpia kuśnier
ska Czesława Rybarskiego 

w Żywcu.

Poszukuje się
rutynowanego 

m a s z y n is ty  g a ir z y s t y ,  
o ra z c y rk u l is t y .

Posada zaraz do objęcia. — 
Zgłoszenia: Tartak parowy 

S. Grubnera w Gorlicach.

Kupuję i
sprzedaję

złoto, srebro, brylanty
oraz wszelką biżuteryę nową 
i antyczną, a także sztuczne 
zęby, płacę najwyższe ceny.

J6zef Cyankiewlez, 
Kraków, Sławkowska 24

K O R K I
stare , używane i nowe ró
żnego rodzaju ja k  również

odpadki ko rków
k u p u j e

A. K0HN, PRAG,
K arolinentai 4 9 8 .

KORESPONDENT
niemiecko-polski 

potrzebny zaraz do większe- j 
go przedsiębiorstwa. Pisemne 
oferty pod’ „M. F.“ do Kra
kowskiego Biura ogłoszeń. 
Kraków, Dunajewskiego 1. 9.

Przyjmuje się |

MURARZY;
do odbudowania kotłów

za dobrą zapłatą. 
Zgłoszenia osobiste u. p. Me- 
stera, Wrzesińska 8, między j 

8 a 10  godz. rano.

Młodzieńczo- 
świeżą cerę 

twarzy
uzyskuje się w czarujący 
sposób  w ciągu 10 dni przez 
D ra KayserMnga środek pię
kności I usuwa się wszelkie 
nieozystości cery, jak wągry, 
pryszcze, plamy wątrobiane, 
zmarszczki, czerw oność no
sa, piegi, chropowatość, 
obw isłość skóry l t. d. P o  
odbyciu kuracyl staje/się  
skóra czarująco piękną, mło
dzieńczo świeżą I czystą jak 

u dziecka. 
Przeprowadzenie kuracyl w 
domu łatwe I nie zwracające 

uwagi otoczenia 
1 flaszka K 12'50 opłatnie, za 
zaliczką lub przesłaniem nale
żytości. Wysyłka dyskretna. 
Fabryka: Hivaryon & Co, New- 
York. — Miejsce wysyłkowe: 
ANTON GROSS, Budapest, Jo- 

sefsring 23 4.

Z w ią z e k  e k o n o m ic zn y
urzędników, profesorów i nauczycieli 

w Krakowie
kupi ze zbiorów jesiennych znaczne ilości owoców 
świeżych i suszonych, powideł śliwkowych, mar
molad, jarzyn, w  szczególności buraków, marchwi, 
pietruszki, cebuli, selerów, oraz miodu. P. T. pro
ducenci dotyczących artykułów zechcą nadsyłać 
odnośne oferty wprost pod adresem Związku (ul. 
Szewska 21). Wszelkie pośrednictwo wykluczone.

►

A  i A, ii#, A. 9

Ważne dla każdego! ~
J u ż  w y s z ła  z  d r u k u  b r o s z u r a :

Objaśnienia 
nowej ustawy zasiłkowej

napisał

Dr Adam Muller.
Cena 4 0  H  z  p rze syłką  —  dla ko lporte rów  
30 h. W y sy łka  ty lk o  za za lic zką  lub  poprze
dniem nadesłaniem na leżytośc i, ewentualnie 

w markach.

ADMINISTRACYA „PRAWA LUDU“
Kraków, ul. Dunajew skiego 5.

>JERRY<
SKA Z 6GR. ODPOW.

AMERYKAŃSKU
URZĄDZENIA 

BIUROWE
CENTRALA DLA GALI
CYI, BUKOWINY 1 KRÓ
LESTWA POLSKIEGO 

KRAKÓW 
DL. FLORYAŃSKA 28.

Tei. 1416.

Przyjmie się 
kilku czeladników
mogą być inwalidzi, oraz kilka 
panien do jntroligatorni Fr.
Terakowskiego, ul Rajska 10.

K in o  „O pieka " Zielona 17. W e  czwartek 16 i 
p iątek 17 b. m., jako w  dniu urodzin cesarza
i  króla  K aro la  w yśw ietlane będzie w  k in ie „O- 
p ieka" arcydzieło techniki film ow ej „Serce i  b li
zny  dla ojczyzny", patryotyozny dram at w  4 
aktach z oryginalną m uzyką Fr. Lehara. F ilm  
ten odznacza się wspaniałym i zd jęciam i z placu 
boju, wzruszjącą akcyą, oraz znakom itą insce- 
n izacyą. Ilustracyę muzyczną w ykona pow ięk
szona orkiestra wojskowa. Cały dochód z oby
dwóch dni tych uroczystych przedstawień prze
znaczony na biednych m iasta Krakowa. Począ
tek przedstawień we czwartek od godz. 5 popoł., 
w  piątek o godz. 3 popoł.

Hala i!!a zaopatrywania zaklaiw myslowytii
w Chrzanowie

skupuje i kontraktuje wszelkie produkta rolne, jak kar
tofle, karpiele, marchew, buraki, siano, koniczynę, słomę. 
Z tłuszczów: słoninę, smalec, masło, ser, także jaja i t. p., 
nabywa wagonami owoce i przetwory w tychże. Zajmuje 
się zakupnem dia swoich członków wszelkich materyałów 
technicznych i produktów fabrycznych, drzewa kopalnia
nego i materyału tartego oraz wyrobów z tegoż. — Przy 
skupnach chętnie posiłkuje się pośrednictwem handlowych 
organizacyi rolnych i t. p. instytucyj oraz osób trzecich 
za prowizyą. Centrala podejmuje się odnośnie do swych 
dostawców żywnościowych dostawy węgla w ramach 
dozwolonych. — Wszelkie ogłoszenia i kontrakta załatwia 

odwrotnie.
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